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Wczoraj w Kościele XX. Bernardynów Ama 
torowie wykonali Mszę Hajdrna. Jutro i w każ- 
dy Wtorek, Nabożeństwo Wielko: postne Passja od- 
bywać się będzie w Kościele XX. Franciszkanów. 

Doszła tu wiadomość, że dnia 1950 b. m. rozstał 
się z tym Światem w Krakowie, ś.p. JO. Maciej 
Xie Jabłonowski, ostatni z 5ciu synów Xcia Dy- 
mitra, niegdyś Starosty Kowelshiego, a Pra wnuk 
Stani: Jabłonowskiego Hetmaoa W ielkiego koron;. 
Urodził się d. 16 Czerwca 1757 r.; żył lat blisko 
8%. Żywot tego dostojnego Stare», poświęconym 
był obowiązkom Rodziny, usługom Krain i Obywa- 
telstwa; szlachetnym czynom ludzkości. Przywią- 
z»nie gynowskie odznaczyła młody wiek Jego. Pó- 
źniej iako Dziedzice obszernych włości i znakomity 
Ob. watel w dzisiejszym «br;bie Królestwa Guli- 
cji osiadły, przewažnym wpływem swoim, zdrową 

i bezstronną radą, rxadkim poiednaw czym duchem, 
umiał godzić polubownie najtrudniejsze spraw y, ie- 
doać najbardziej zwaśnionych. Za Rządów Xatwa 
Warszawskiego, Xżę Jabłonowski był Prefektem 
Departamentu w Lublinie, gdzie znowu iako Urzę- 
dnik odznacza? się gorliwością. Na kilkanaście lat 
przed zgonem uległszy nieszczęsnej ni: mocy wzro- 
ku, skołatany wiekiem, osiadł w. rakowe i usu- 
nął się od zgiełku Świata. OPATRZNOSC, zawsze 
Jaskawa w wyrokach swoich, dotykaiąc iedną ręką 
okropnem kalectwem sędziwego Starca, podała mu 
drugą kielich pociechy. Xsę Jabłonowski w przy- 
wiązaniu potomstwa, w usługach i pieczołowitości 
Synowicy (Hr. Józef: W odzickiej) znalazł podporę 
starości,osłodę cierpień swoich. Z gonXcia Macicia 
pogrąża w żałobę kilka znakomitych Rodzin kraio- 
wych. Z Marjanny Sz-pźłyckiwj, która Go o lat 
wiele do groba oprzedziła, pozostawił iedynego 
Syna Xięcia Ludwika, Rzeczywistego Radcę Taj- 
nego i Szan belana J. €. K. AposTÓLSKIEJ MOŚCI, 
W ielkiego Konioszego dziedzicznego Królestwa 
Galicji, czworo Wnuków i Prawnucząt. - *** — 
Za duszę $. p Zuzanny, z Kolczyńskich W'ernik 
w duin jutrzejszym O godzinie IOtej z rana w Ko- 
*ściele XX. Karmelitów na Lesznie, odbędzie 


Jutro, Śty Alexander Biskup. 
Wsch: sł: g.6, m. 47, Zach: g. 5, m.13. 
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się żałobne Nabożeństwo; BA które życzących 
sobie znajdować się, pozostały Mąż |zaprasza. — 
Główna Kassa Oszczędności. Według poprze- 
dniego ogłoszenia, uczestników 1005, posiadałe 
kapitał r. s. 12,260 k.25 (zł. 81,735). Następnie 
w tygodniu upłynionym do dnia wczorajszego 
włącznie, wydano książeczek nowych 44, na które, 
tudzież na dawniejsze w 214 wnioskach złożono 
rs. 1,018 k.50 (zł 6,790); razem uczestników 
1049, r. s. 13,278 k. 75 (zł. 88,725); na żądanie 2 
uczestnikom zwrócono r.s. 60 k.45 (zł. 403) i umo- 
rzon» książeczek os:czędneści 2; przeto nczestników 
1047, posiada kapitał rs.13,218 k.30 (zł. 88,122). 
— Dzieła 74 deusza Czackiego zebrane w 3ch to= 
mach, wydane przez Ed: Hr. F>czyńskiego w Po- 
zmaniu, znowu nadeszły do Księgarni S. H. Merz- 
bacha przy ulicy Miodowej; cena złotych 80. — 
Wczoraj złożon» w Redakcji Kurjera, od KE: 
S. R. O. złp. 2 nw Instytot ociemniałych. — 
Możemy iuż dziś udzielić naszym Czytelnikom 
niektórych interesuiących szczegułów rezultatu 
ciągnienia Loterji fautowej. które miało miejsce 
w Teatrze Wielkim w Niedzielę zapustną. ` Los 
który zwykle z-zawiązanemi oczami rozdziela swo . 
ie dary, tym razem, iakby chcąc poprawić sobie 
opivję, poradził się rozwagi, i pomnąc iak su- 
sznem iest żeby szczęśliwsi i aamożniejsi wspo+ 
magali uboższych, potrzebujących wspareia, roz- 
rządził znaczną częścią kosztownych i pięknych 
funtów składaiących tę loterję za korzyść ubó- 
stwa, kierniąc wygranć na numery losów nie rot- 
przedanych, które według poprzedniego zapo wie- 
devia, oddane zostały Warszawsż Towarzystwa 
Dobroczynności; 209 wygranych w ten sposób 
fantów, rozmaitej, a po większej części znacznej 
wartości, oddano na ręce osób delegowanych przez 
Towarzystwo w mowie będące, a dochód z prze- 
daży ich powiększy fandasze tej instytucji, któ- 
rej dobraczynne działania ocieraią łez tyle, tyle 
cierpień i niedoli umniejszaią. Te znaczną licz- 
bę przedmiotów posiększył leszcze fant wygra- 
ny przez Pana R***, który zgubiwszy los dóią- 
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cy mu prawo do adebrania wygranego fantu, za. 
strzegł, aby go nie wydano znalazcy bileta, ale 
odesłano Towarzystwa Dobrocz: Tam także o- 
desłane będą wszelkie fanty po których odbiór 
posiadacze biletów wygrywaiących nie zgłoszą się 
iutro do godziny 4tej po połudaiu. Nie obeszło 
się iednak i bez dziwactw losu w rozdzieleniu, 
wygranych; nie iedna młoda Panienka wygrała 
laskę, fujkę, sygarniczkę albo nóż myśliwski, a 
w zamian Mężczyźni obdarzeni zostali brasolet- 
kami, mitenkami, woreczkami damskiemi i t. p. 


Było i parę przymówek ze strony losu; zwolen.. 


nik bachusa uśmiechnął się dostawsty ogromny 
wyałacany puhar, trzpiot dostał motylka na mar- 
murowym postumenciku, wymuskany dandy lew- 
ka, Kurjerka wygrał na cały rok Krawczyk, któ- 
ry ten fant przedał dla poratowania rodziny; a 
ktoś z uległą miną wygrał pantofle, Możemy 
iednak zapewnić, że wielu odchodziło zadowolo- 
nych, bo i najmniejsza wygrana iako dowód życzli- 
wości fortuny stanowić będzie dla wygry waiącego 
miłą pamiątkę ostatniej tegorocznej maskarady. — 
Nakładem S. Orgelbranda Księgarza przy ulicy 
Miodowej Nr 496, wyszedł 7my zeszyt Histo> Ji 
obyczaiów i zmyślnoś.i zwierząt J.J. W ireia,vrze- 
kład Ant: Wagi; prenumerata na całe dzieło w War- 
szaw: zł. 25 na Focztamtach i Stacjach poczt: zł. 27. 
— Kto wie czy wicher wctorajszy w dniu Macie- 
ia wzniecony,niewywieie nam ostatków zimy. Tym- 
czasem wiał nielitościwie, wywracał źle opatrzone 
parkany i drzewa, stukał bramami i drzwiami, ko- 
« łysał okiennice, szyldy i latarnie, a w kominach i 
rurach piecowych iak na organach rozmaite melo- 
dje wygrywał. W Wiedniu na placu Sgo Szcze- 
PaNA pomimo tego że gdzie indziej spokojnie płynie 
powietrze, wiatr wieie codziennie. U nas w W'ar- 
szawię miejscem takiego codzienoega wiatru, iest 
płac zejścia Krakowskiego Przedmieścia i No- 
wego świalu przy posągu Kopernika. Z tych dwóch 
ulic, zzaławu Kazimirowskiego pałucu, z Oboźnej 
i dAlexcandrji, zewsząd przeciąg powietrza, tək że 
w chwiłach wicbru, w tym punkcie niełatwo ujść 
bez truda. Wczoraj wiate zsypywał pagórki śniegu, 
zarzucał na głowy peleryny od płaszczów i salop, 
turbował loki damskie i fryzury męzkie, a kapelusze 
i ezapki kopami zgłowy zrzucał i na różne strony 


roznosi. Odbieramy właśnie wiadomość następuią- 
cą: „Wczoraj około południa przy pałacu Bra- 
nickich wiatr zrzucił z głowy kilka kapeluszów pę- 
dząc takowe niemiłościwie w rozmaite kierunki. 
Właściciele pobiegli za niemi, ale dwóch widać nie 
traiło do swoich. Ja wyszedłem zdomu w kape- 
lusza z fabryki Magdalińskiego, a wróciłem z ka- 
pelaszem IVejmana. Z tej zamiany niekoniecznie 
iestem zadowolony; nie dla tego aby kapelusz Mag- 
dalińskiego był lepszy od kapelusza IVejmana, 
albo ten ostatni przeważał w dobroci pierwszy, 
(bo te obie fsbryki należą do celuiących), ale ža- 
pelusz nie iest winem węgierskiem, żeby mu sta- 
rość dodawała zalet, Owoż mój /Magdaliński był 
z gły ściągnięty, a ten co mi się dostał w podzic- 
le, mógł brylować w 1838 roku, ale dziś chociaż 
się trzyma (co dowodzi niepospolitej zalety), ie- 
dnak iuż nie iest tem czem był za młodu. Upraszam 
zatem szanownego posiadacza moiej pochwy głownej 
o zwrot takowej do Drukarni Kurjerka, gdzie stas 


‘ry kapelusz z wdzięcznością oddany mu zostanie.” — 


Pviutrze Wieczór muzyczny w Resursie Rapiec:. 
— Wczoraj w Wielkim Teatrze po Operze przy- 
wołani, J Panna Moris i JP. Matuszyński; w Ror- 
maitości po Margrabinie de Senter Wszyscy ipo- 
wtórnie J Pani Chobrzyńska; po Siostrze Kasper- 
ka, JP. Maiewski, JPanna Damse i JP. Giżewski. 
— Sławny Wirtuoz Karol Lipiński przybył do 
Warszawy. 

Anglja,— Miasto Woolwich przed kilką dnia- 
mi nie mało doznało strachu z powodu niecnego 
zamiaru podpalić magazyn procha za pomocą ra- 
kiety; szczęściem spłouęła tylko lanta bez udziele- 
nia ognia samej rakiecie, któ-ą znaleziono w bli- 
skości magazynu. Sprawca ieszcze nie iest wyśle- 
dzony, — Spokojność w Ir/andji trwa nieprzerwa- 
nie. Okonel l5go b, m. przybył do Londynu i 
zasiadł w izbie mższej, — Lord Wharnkliffe ma 
być mianowany Namiestnikiem w /rZandjć, 

Francja. — Pożegnanie Królowaj Krystyny z 
rodziną kró'ewską francuz: miało hyć bardzo tkli- 
we, szczególniej była wzruszoną iej Ciotka, Kró- 
lowa Fraveuzów. Rokuią sobie wiele dobrego z po- 
wrotu Królowej Krystyny do Madrytu, mianowi- 
cie spodziewalą się, że zdoła pohamować zbyt pręd- 
kiego /Varwaeza, który teraz gra ważną rolę 
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w Hiszpanji. Królowa Krystyna ma teraz zamiar 
przyśpieszyć zaślubiny swej córki. Przed iej wyiaz- 
dem z Paryża, odwiedzili ią Posłowie hiszp:, ne- 
apolitań:, angiel:, belgicki, brazylijski i holender:, 
Ministrowie pod przewodnictwem Marszałka Sult, 
następnie cała Rodzina królews:, nawet Xżna Orle- 
ańska z Hrabią Paryzkim. 15go b. m. gdy Kró- 
lowa Krystyna miała iuż wsiąść do poiszdu, od- 
wiedził ią Król w towarzystwie Xcia Nemours 
(Nemur). Adjutantkrólew: ma zlecenie odprowa- 
dzić dostojną podróżną do granicy hiszpań:; iej 
orszak składa się z 2ch Dam dworskich, Szambe- 
lana przybocznego, Lekarza i Spowiednika. Kilka 
znakomitych Hiszpanów, iako to: Xżęta San Kar- 
los i Osunja chcieli także ią odprowadzić. Z Kró- 
lową Krystyną wyjechała Córka Infanta DonFran- 
ciszka. Uważano że tak Królowa Krystyna iako też 
lnfantka przy wsiadaniu do poiazdu, przeżegnały się 
3.kroć. — W lesie pod Nevers odkryto ruiny ca- 
łego rzymskiego miasta, h R.Ż 

Hiszpanja. — W całej Andaluzji rozbroienie 
gwardji narod: miało miejsce bez trudności, W pro- 
wiacji Galicji trwa spokojność. — Jenerał Nar- 
wacz 8go b. m. dał świetne Śniadanie w pałacu 
Królowej Krystyny zwanym Buena vista, dla cia- 
ła dyplomatycz: Ministrów i innych osob znako= 
mitych. — Krolowa Krystyna przyrzekła, na.swo- 
iej podróży zwiedzić ///'alencję. 

Niemcy. — Dwór Pruski przywdział Smio- 


dniówą żałobę po Arcy-Xżniczce Marji Karolinie" 


Córce Arcy-xcia Rajnera. 

Turcja. — Poseł angiel: otrzymał pozwolenie 
do budowy angiel: pałacu na wzgórzach w Gala- 
cie, — Zamiast 7ewfika Baszy, Omer Dszemal 
Basza odpłynie do Tunetu. — Poseł Stanów Zjed: 
P. Karr, 25g0 z. m. miał wstępne posłuchanie u 
Wielkiego Wezyra. 

Włochy. — Zbiiaią wieść iakoby Rząd Papiez- 
Ki miał zamiar znieść porty wolne Cziwity We- 
kji i Ankony. — Śmiertelność w Neapolu wamo- 
gła się znacznie tej zimy. — Hrabia Aquila Brat 
Króla Nespolitańs:, 15go b. m. miał odpłynąć do 
Rio Janeiro, dla zaślubienia X żniezki Januarji bra- 
zylijskiej. 

Rozmaitości — U Ledy Cowłey (Kolej) małżon- 
ki Posła ang: w Paryżu uorganizowano teraz tes 


atr domowy angielski. — Lord Brugham prze- 
ieżdżaiąc przed 3ma miesiącami przez Paryź do 
swoicj posiadłości we Francji połudn:, iak zwy- 
kle odwiedził Króla Zudwika Filipa. Między 
rozmaitemi przedmiotami rozmowy, wspomniane 
także o przemyśle, a Lord Brugham wspomniał 
przypadkowo, iż zamyśla kupić sobie kobierzee 
gobelinowy dla swoiego gebineta w pałacu Kan. 
W kilka tygodni później znakomity Anglik znaj- 
duiąc się na powrocie do Londynu, miał zasz- 
czyt być zaproszonym do Królew: stołu. „I cóż, 
zapytał Król Zudwik Filip, czy Par iuż sobie 
wyszukałeś gobelin?” „Nie, Nujiaśniejszy Pa- 
nie, przekonałem się, że nie moie Środki po te- 
mu.” „Jednakowoż, odrzekł Król, dowiaduię 
się, że Pan dostałeś taki kobierzec z pięknym 
wizerunkiem.” Hrugham za powrotem do swo- 
iego mieszkania; zastał w istocie wspaniały ka- 
bierzec, na którym znajduie się kopja obrazu 
Snydersa: „Polowanie na odyńca”, wartuiący 
125,000 franków; do niego było dołączone bar. 
dzo uprzejme pismo do Królewskiego przyiaciela. 
— W opisie Reduty danej w teraźniejszą Niedzielę 
zapustną w Krakowie, iest wiele szczegółów nam 
przesłanych, z których parę umieszczamy: Około 
godziny IŻtej przybyło z 20ta kilku osób złożone 
wesele żydowskie, z swoią nacjonalną muzyką, i 
obrzędy swoie weselne w czasie pauzy orkiestry 
redutowej, odbywaiąc na środku sali, przy od- 


głosie swej muzyki wykonywało tańce. Nove to 


zjawisko karnawałowe bardzo przyiemną sprawiło 
niespodziankę; dopełnił reszty wesołego humora 
zapostuiących Kogut, który wpadłszy na salę, swo- 
iem ogn'stem Kuhuryku! zaintrygował ią do re- 
szłgz ty. ogutek ten prócz ładnego i dobrze pomy- 
ślugjane ubioru, był przytem wesoły, bez natrę- 
ctwa i rubaszności, W czasie reprezentacji Ope- 
retki: Stach i Zośka, danej w teatrze, Kogutek 
wkwaterował się do wielkiej loży parkietowej, i 
w chwili kiedy na w pół piiana Bartłomieiowa 
(której rolę wybornie gra Panna Radzyńska) za- 
czynała coraz gęściejsze popiiać sobie kieliszki any» 
żówki, zniecierpliwiony Kogutek* w swoiej loży, 
wrzasoął na nią całem gardłem: Kukuryku! Do- 
wcipna Bartłomieiowa, obruszyła się zaraz na nie- 
go o tę śmiałość i krzyknęła nawzuiew: 4 posed 
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ty sobie do kurniku, nie dla ciebie gorzałecka, 
psotniku iakiściś! Scena ta niezmiernie ubuwiła 
Publiczność redutową , staiąc się dla wszystkich 
tem przyiemviejszą i bardziej rozweselaiącą, że 
była przypadkowa a zatem nieprzewidziana. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Łeduchowski Julj: Hr. z Górek; Dowgiałłowa z Hr: 
Platerów,Obywatelka zGub: Kowieńskiej; Piotrowski 
Tom: Dz: z Lipsk wsi; Popławski Leon Bz: z Sernik; 
Mostowski Edmund Oby: z Kuklina; Peratz Zygmunt 
Doktor Med: zPragi Czeskiej; Wesenber Leonard Ob:. 
BONIESEENAKA. |. 
ZARZĄD „drogi żelaznej Warszawko- Wiedeńskiej, 
ogłasza niuiejszem: żę d. 24 Lutego (7 Marca) r.b. 
o gods: 11 z rana, odbytą zostanie licytacja w Ma- 
gistracie M. Warszawy, przez opieczętowane dekla- 
racje, (według przepisów postanowienia Rady Ad- 
ministracyjnej z d. *%s Maia 1833 r.), na dostawę dla 
drogi żelaznej, potrzebaych w r.b. PODKŁADÓW 
DRZEWNYCH, sztuk 23,000, z kloców wzdłuż przez 
środek przerzniętych Podkłady te powiaby być 
z rdzennej sośniny, ściętej bieżącej zimy, a wzwosłej 
"w gorzystych, suchych i piaszczystych okolicach, i 
trzymać powinny długości po stop 9, grubosci z koń- 
ca cienkiego bio mniejiak cali 7; srzerokości również 
„przy końcu cienkim, nie muiejiak cali 14. Wspomnio- 
ne Podkłady powinny być dostarczone w przeciągu 
5ciu miesięcy, do miejsc. (Obszerniejsze warunki 
"w Gazecie tządowej). drazą Dać! rist 
; OGRÓD spaceray i fruktowy, Czarny 
zwany, przy ulicy Czarnej pod Nr 2179 
położony, do którego wjazd od ulicy 
Franciszkańskiej i Bonifraterskiej, wraz 
z Mieszkaniem, oraz kręgielwią, iest do wydzierża- 
' wienia od dnia tgo Kwietoia r. b. 
> Trzy KONIE duże siwe, zdatne do 
wierzchu i poiazdu, są do sprzedania w 
Koszarach Mirowskich; wiadomość o 
sa „ich powziąść można w Stajni ostatniej 
idąc od żelaznej bramy po prawej stronie, widzieć 
ich można każdodziennie od godz: Y z rana. 


- Pięknych HYACYNTÓW, TULIPA- 
NÓW. TACETÓW i NARCYZÓW, 
kwitaących i rozkwitaiących, dostać mo- 


żna w Ogrodzie Ohma, za Wolskiemi 

rogatkami, Nr 3088. 3 : i 

KAN TOK . i 

KORRESPONDENCJI, PROŚB I STRĘCZEŃ, 
przy ulicy Bednarskiej Nr 2680, w domu Zaiazdu 

Ś Podlask igo. DE 5 
Uzdatniony do prowadzenia Rachunków Buchalte- 
rycznych, oraz go Korespondencji Handlowej w ob 
cym i polskim ięzyku, Życzy sobie podobny przyiąć 


obowiązek w znacznym Handlu, lub też ma czas ia” 
kiś do ułatwienia podobnych czynaości być użytym; 
nadto do różaych obowiązków prywatnych Ofiejaliści, 
życzą sobie być umieszezonemi. Wiadomość w po- 
wyższym Kantorze. s 08,8, 


q x 
KANTOR STRECZEN 
Guwernerów i Guwèrnantèkiprzy ulicy Przaciazd i 
Mylnej pod Nr 2416,:, obok Komisji S. W. 
Qdwołuiąc się do ogłoszenia mego w Kurjerze 
Warszawskim z dnia 4 Lutego r. b., mam honor po- 
lecić się łaskawej Publiczności o względy, któremi 
mnie dotąd zaszczyca. Paulina Zwolińska. > 


Dziś rano zimna stopni 9. Wczoraj w poład: 3. | 
TEATR WIELKI. Jutro, lóty raz Dżytana, JPan- 
na Zagljoni wykona główńą rolę. Wczoraj zamiast 


Roberta Pjabta, było 36ty raz Jezioro Wieszczek, z 


powodu słabości JPani Rywackiej, wynikłej z zmia- 
vy „klimatu. j 2 
Dziś w kawiarni Nr 275 przy ul: Freta obok handla 
Szotarego, SEXTET grać będzie. 
Dziś w Kawiarni przy uł:Bielańs: i Tłumac: w domu 
Lilpopa Nr 600, familja Frycz grać będzie. 
Dziś w Kawiarni przy uli: Przeiazd w domu W.Pio- 
trowsk:,Nr 658/4 familja Herman Berger grać będzie. 
Dziś w Kawiarni w domu zwanym fezlera ul:Krak:- 


„Przedm:, Panny Zżwałd grać i spiewać będą. 


„ Dziś w Kawiarni przy rogu Tłumackiego i ulicy Ry- 


_marskiej, Nro 739, w iński 
ooo w domu zwanym Ossolińskich, 


Dziś w Kawiarni na Nowem Miełelcy podle 343, 


gdzie Kantor Loterji, Panny Zser grać j śpiewać będą. 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Długiej w doma Kierta 
Nr 543, Panny Nowakowskie grać i spiewać będą. 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu 
W. Steink:, Panny Noiresgrać j śpiewać będą. 
Dziś w Kawiarni na biurach, przy ulicy Długiej, 
pod Nr 552, Panny Szemejdtkie grać i śpiewać będą. 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Długiej, 3ci dom od ro- 
gu ulicy Freta, Panny Z/strzk grać będą. 
Dziś pod Saturnem przy ulicy 1 rębackiej pod Nr641, 
TERCET Pragski grać będzie; Í 
, Dziś w Kawiarni przy rogu ulicy Bielańskiej i Dłu- 
giej na 1m piątrze Nr 577, vanny Knsman grać będą. 
Dziśćw Kawiarni w domu Boka przy oiicr Nowo- 
Senatorskiej. Panny Hessen grać i śpiewać będą. 
Dziś w Kawiarni przy ul: Trębackiej na przeciw do- 
mu W. Steinkel:, familja Bleier grać będzie. | 
Dziś w Kawiarni przy ulicy Mostowej pod Nr 237, 
2gi dom od rogu po prawej stronie, w domu Morytza, 
Tercet pod Dyr: Adama Zanckorońskiego grać będzie. 
Jutro u Maiewskiego przy ul: Bedwarskiej, na Smia- 
danie. miedzy ipnemj : Indyk, Kuropatwy, Kwiczoły, 
Kaczka, Polędwica, Pieczeń huzarska, Prosie, Peke- 
fejsz, Qzór na szaro, Potrawa, Nóżki cielęce, i Ryby. 
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